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A  D o d a tk ie m  ty g o d n io w y m  i D z ie n n ik ie m  u rzę d o w y m  c o d z ie n n y m . tu d z ie ż  K o zm a ito sc iu m i co  Ś r o d y , k o sz tu je  w  p r e n u m e«■ 
r a c ie :  B e z  p o c z t y :  k w a r ta ln ie  3  z ł r .  45 k r . ,  m ie s ię c zn ie  1 z ł r .  2 0  k r .  A  p o c z t ą :  k w a r ta ln ie  4 z ł r .  3 0  k r . ,  m ie s ię c zn ie  

1 z ł r .  3 5  k r .  — I n s e r c y a  od w ie r s z a  w  p ó łk o lu m n ie  (d r u k ie m  g a rm o n tj p o  r a z  p ie r w s z y  4  k r . ,  n a s tę p n ie  p o  2  k r .  m . k .
I te k la m a c y e  są  w o ln e  od o p ła ty  p o c z to w e j.

P RZEGL4D.
M • nnreliya Austryacfca.—  Ameryka.  — A n gl i a .—- Francya.  

Belgia.  — S/. wajcarya.  — Włochy.  — Niemce.  — Banin.  8 s w e -  
cya i Norweg ia .  — Rosya i Króles two Polskie.  — Księstwa Nad- 
duiiajskie.  —- Turcy a .  — Azy a, —  Doniesienia z ostatniej  poczty.  — 
Kronika.

Monarchya Austryacka,
R ze c z  urzędowa.

Ł w O W ;  lii .  l is topada.  Kanonik honorowy'  i Samborski  tac. p r o ­
boszcz ks. .J e d liń sk i  z łoży ł  kapi tał  200 zł r .  w obligacyacli  pożyczki  
na rodowej  z tem przyznaezeniem,  aby roczne z niego procenta  s ł u ­
żyły na premia dla dwóch  dziewczą t  Samborskiej  głównej  szkoły  
p mińskiej .

Roz porządza jąc  fundac ja  ta w myśl szanownego  d a w c y ,  po­
daje c. k. Namies tnictwo szlachetny ten uczynek z należytem u z n a ­
niem do wiadomości  publ icznej .

Na założenie szkoły  t rywialnej  w tute jszej  włości  Czeroawce,  
z k tó ra  ma być połączoną t akże  g run to wn a  nauka uprawy j a rzyny ,  
owoców i w i n a ,  zobowiązal i  się właściciel  dóbr  Je rz y  l lormu-  
zaki  i Cze rn aws ka  giniua do nas tępujących sk ładek  :

l ' )  Daruje r zeczony  właściciel  dóbr  g r un t  . obejmujący jedna 
falezę p rzes tr zeni ,  na wystawienie  budynku szkolnego  i za łożenie  w a ­
r zywnego  ogrodu dla nauczyciela i s zkó łk i  owocowej ,  daje potrzebny 
na wys tawienie  szkoły ma leryai  i p r zy r ze ka  wybudować szkołę 
z własnycli  z a s i ł k ó w ,  do czego gmina ma się p rzyczyn ić  tylko r o ­
bota pociągową i r ęczna ,

2 )  P rz ez n acz a  gmina 5% procenta  sub skrybowanego  p rzez  nici 
w kwocie 5000  zł r .  m. k. kapi tału p o ży c zk i ,  a to 200 zł r .  m. k. 
na opędzenie płacy nauczyciela,  25 zł r .  na pos ługacza szkolnego,  a 
25 z ł r .  na zakupienie 5 kubicznych sagów d r ze w a  na opał.

3 )  Golowy budynek szkolny będzie gmina u t r zym yw ać  zawsze 
w dobrym stanie i u skuteczniać  p rzyw óz  drzewa '  na opał.

C. k. k ra jowy rząd bukowiński  ma sobie za szczególnie jszą 
przy jemność  te godna n a ś l a d o w a n i a  dążność  ku rozszerzen iu  nauki 
ludu podać niniejszem do wiadomości  powszechne j .

Czerniowce 20.  października 1858.

(Xotve linie te le g ra f ic zn e .— W y b o ry  w  S t a n a c h . — U k ró cen ie  b e z p r a w n y c h  w y p r a w . - 
D o w ó z  k u l ió w .  —* W iadom ośc i  b i e ż ą c e . )

IiialifaK. 5. l istopada,  W Buffalo za łożono  na Niagarze  lele- 
•graficzną linę, k tóra kanadyjskie linie połączą z liniami Z jednoczo­
ny cli s tanów.

—  P rzy  wybo rach  w Massachuset ts  odniosła pa r tya  r epub l i ­
kańska  świetne  zwyc iez two .  Znaczną  większośc ią  g łosów obrano 
znowu guberna to ra  Banks.  Do kongresu i do p rawodawczego  zg ro ­
madzenia państwa obrano także r epubl ikańskich  kandyda tów.

— P re z y d e n t  Zjednoczonych s tanów p. Buchanan wydal  pod 
dniem ,30. października p ro k l am ac ję  , w której  p rze s t r zega  am ery ­
kańskich obywatel i ,  ażeby w przygo towującej  się „t rzec ie j  bezprawnej  
wyprawie  na N ik a r a gu ę 11 nie brali żadnego udziału.  Oraz zaleca 
u rzędn ikom Zjednoczonych  s tanów zapobiegać ile możności  b ez pr aw ­
nym przeds ięb io r s twom tego rodzaju.

—  P rezyden t  p rzy jm owa ł  j e ne ra ła  Paeza w bardzo p rzy jazny  
sposób , i p rzemawia ł  do niego j a ko  do „obroń cy  wolności  swojej  
o jc z y z n y .« ( V e n e z u e l i . )

—  Żół ta  f ebra ustała w No wy m Orleanie p rawic zupełnie.
—  Wed ług  dzienników wychodzących  w Honolulu robili Ro­

s j an ie  amerykańskim okrętom płynącym na potów wie lo rybów w o- 
chockicm morzu wielkie t rudności .

—  Według  wiadomości  z  Jason Island z dnia 25.  l ipca ładują 
tam codziennie do 50 beczek guano na okryta.

.— S łychać , że japoński  książę z świ tą  składa jącą się z 14
osób przyjadzie do Zjednoczonych s tanów,

—  Z Hawany donoszą pod dniem 26go  października  o p rz y ­
byciu z Hookongu angielskiego pa ros ta tku „Scotia® z 430  K ul i a in i ;
134 Kul iów umarło w drodze.  P ró cz  tego zawiną ł  fakze angielski
ś rubowy paros ta t ek  „Cleopatra® z 374  Kuliami z Ainoy;  w drodze 
umarło  70 Kuliów.

— Z V e r a - C r u z  piszą pod dniem 2 2 . paźdz i e rn ika ,  że j e ne ra ł  
Degal ladn naczelny wódz s t ronn ic twa konstytucy jnego  w k r o c z y ł  na 
dniu 5go października  do Guadalaxary.  S t ronn ic two  kons tytucyjne  
zdobyło Zacatecas .

Anglia.
(R o b e r t  Oven f .  — D e p esze  J .  Yotm ga i m isya p.  G ladstone .  — U trzym anie  t r a k t a t u

Cl&ylon-Bu! w c r . j

I .OSld^Dl  , 20go l is topada.  P rz edw cz ora j  zmar ł  w Londynie  
Rober t  Dale Owen,  założyciel  soc ja l i zmu w Anglii.  L ic zy ł  już  lat 89,  
w ostatnich chwi lach nie ods tępywał  go syn,  p. Robert  Dale Owen,  
poseł  a m er jk ań s k i  p rzy  dwo rze  hiszpańskim.  Od imienia zgasłego 
zwa ł  się t a kż e  socyal izm owenizrnem w Anglii.

—  Ja k  wiadomo oświadczył  r ząd u rzęduwnie  , że ogłoszenie 
depeszy s ir  J .  Young’a w sp rawie wysp jońskieb nastąpi ło bez jego 
woli i wiedzy,  i nakaza ł  p rzy  tej sposobności  ścisłe ś l edz two ,  j akim 
też sposobem depesza la dosta ła  się do powszechne j  wiadomości .  
Oprócz tego za p ro te s t o wa ł  rząd j e szc ze  i w- dzienniku S ta n d a rd ,  
będącym niejako dodatkiem do dziennika M orning  H era ld  —  p r z e ­
ciw tej pog łos ce ,  jakoby zamie rzał  nadwerężenia  t r ak ta tó w  z roku  
1815,  zaprowadza jac  na wyspach jońskieb zamiast  przys lnża jącego  
mu z p rawa p r o te k t o ra tu ,  zupełną tam udz ielucść Anglii. S ta n d a r d  
oświadcza dalej,  że to bynajmniej  nic je st  zamiarem misyi poruczonej  
p. Glads ton’owi , i ze gabinet  hrabi  Herby nie przy jmuje odpow ie ­
dzialności  za prnjckta .wyłuszczonc w depeszj '  sir  J.  Younga.

Zdaje się j ednak  , żc ogłoszenie tych depesz i et  t zamachem 
s t ronn ic twa nieżyczl iwego gabinetowi  te raźniej szemu.  Ś ledz two  p r z e d ­
s ięwzięte w ykry je  zapewne  cala te s p r a w ę ,  i wtenczas  się okaże ,  
że ogłoszenie depeszy Younga usku teczn ione  takim samym sposobem,  
jak niegdyś i l istu Canning’a podczas mocyi  CardwelTa.

—  Wed ług  doniesień dziennika M o rn ing  H era ld  domaga się 
Anglia i F rancya od S t an ó w  z jednoczonych nietylko tymczasowego  
u trzymania  t r ak tatu  Claj  t o n - B u l w e r a , lecz t akże  i zachowania  p o ­
s tanowień t r ak ta tu  w takim d u c h u ,  w jakim je  obydwa te m o c ar ­
stwa europe j sk ie  pojmują.  Oprócz tego oznajmiły j ak  s ł j  ehać F rancya  
i Anglia gabinetowi  w W a s h  ngtonie,  że pos tanowiły  wsp ie rać  kom­
panie zo rgan izowaną przez p. Belly względem wybudowania  kolei  
żelaznej  wzd łuż  cieśniny w Nica ragoa.

Francya.
(B aron  B ourąu en e y  p o w ró c i ł .  — O k r e t a  ro sy jsk ie  w  Y U ła f ra n e e .— Komisy’a  w  s p r a w i e  
w o lnych  w y c h o d ź c ó w  i n a jem n ik ó w  ko lon ia lnych .  — N ow e ro z p o rz ą d z e n ie  w  a lg i e r ­
sk ie j  o r g a n iz a c j i .  — W iadom ości  b ie ż ąc e .  — D e k r e t  u r z ą d z e n ia  kasy  b u d o w n ic ze j

w  P a r y ż u . )

I P a r y ż ,  20 listopada. Baron Bourąueny  p rzyby ł  wczora j  do 
P a ry ża  i posp ieszy! za raz  do Blois ,  gdzie każe pochować  p r zy w ie ­
zione z Wiednia pośmier tne zwłok i  żony i dziecka.  Nie podlega 
wątpl iwości ,  że dyplomata ten nie powróci  już  do Wiednia,  Zamyśla 
usunąć się zupełnie w zaci sze p rywatnego życia,

—  W e d łu g  telegraficznej  depeszy z Nissy za ję ły  wczoraj  dwa 
okre ta  rosy j sk ie  przystań  w Vi!lafrancc.  Rosyjscy żo łnierze  obsa­
dzili za raz  miejsca,  gdzie stały daw niej s t r aże sardyuskie.

—  Komisya w sp rawie wolnych wychod źcó w murzyńsk ich  
zg romadzi ł a  się linia 17go b rn. o pół do dziewiątej  wieczór  na 
p ie rwsze  swe posiedzenie pod p rzewo dni c twe m księcia Napoleona.  
Oczywiście nie p rzyszło od razu do żadnej s tanowczej  uchwały,  
członkowie wymienial i  t ylko swoje  zdanie w n iektórych k w es t y ae h  
pomniejszych i naradzal i  się , kogoby należało wysłać na miejsce 
w erb un kó w dla lepszego rozpoznan ia  caiej sprawy .  Bo do głównej  
zasady w tej  t ak  ważnej  dla francuskich kolonii  kwes tyi  zgadza ją  
się Cesarz  i książę Napoleon , że należy zaniechać dal szych w e r ­
bunków.  Ks iążę nie taił się z tem zdaniem od dawna już  w poufnych 
rozmowach .  Chodz i  t e raz  tylko g łównie o lo, aby t ak z ręczn ie  u ło ­
żyć całą sp r awę  ze s t anowiska pol i tycznego,  żeby ustąpienie F ranc y i  
nie wydawało  się owocem obcych,  mianowicie angielskich w pły wó w.  
Spodz iwać  się , ze r ząd f rancuski  jak w wielu innych wypadkach ,  
znajdzie i t u taj s tosowną d rogę pośrednią.  Naibezs t ronuiej s i  w tej 
kwes tyi  sę d z i o w ie ,  kapi tanowie okrę tów f ra n c u s k i c h ,  s tojących od 
kilku łat  u wybrzeży  a t rykańsk ich ,  nie mogą zaprzeczeń ,  że nacze l ­
nicy a f rykańscy dostawiają f rancuskim okrę tom wolnych ro bo t n ik ów  
murzyńskich w kajdanach j ak zwyk le  n iewolników.  Oprócz togo 
podnieca t a kże  w yw óz  murzy nó w w o j n y ,  napady i r abunk i  w tych 
okolicach af rykańskich , bo p r zew od zc y  ubiegają się za jeńcami  dla



10S3

ok rę tó w  francuskich.  W  zupełnej  sprzeczności  z podobnym wykładem 
rzecz y  sili się dowieść kapi tan Simon w świeżo wydanym swym pa­
miętniku,  Ze w yw óz  murzynów jes t  nietylko zbawiennym dla kolonii  
f rancuskich ale nawet  największym dobrodz ie j s twem dla nich samych,  
ho w koloniach f rancuskich j a k  najpomyślniejsza czeka ich dola.  —  
W r a z  z kapi tanem Simon poczytuje t akże  wielu doświadczonych 
w zdaniu ludz i ,  że K u l i o w ie  nie zdołają  zastąpić mu rzy nów  osadom 
f rancusk im.  Lubo też zgadzają się na usunięcie do tychczasowych  
nadużyć ,  myślą p rzecież Dad innemi sposobami aby wed ług potrzeby 
zaludnić kolonie wolnymi robo tn ikami .

— U two rzen ie  nowej  adminis t racyi  w Algieryi postępuje spie­
sznie.  M onitor  ogłasza  dziś dal sze rozporządzenia  w tej mierze.  
Książę Napoleon kaza ł  oznajmić,  że a rchiwa na mapy i publ iczne 
dokumenta  kolonii  zos taną  t e raz  p rzenies ione do mini steryum dla 
Algieryi i kolonii ,  oraz  że każdy,  kto zechce przeglądać dokumenta ,  
ma sie udawać w tej mierze do księcia ministra.

—  Arabskie plemiona,  k tó re  napadły f rancuskiego kaida w pro-  
wincyi  Konstantynie ,  będą su ro w o ukarane.  Je ne r a ł  Mac Mahoń wy ­
s ła ł  natychmias t  dos ta t eczne oddziały wojska na spieszne p r z y t ł u ­
mienie n iepokojów.

— M onitor  ogłasza  cesa rski  z Compiegne pod dniem 14 li­
s topada datowany dekre t ,  mocą którego na wniosek mini st ra  sp raw  
w ew n ę t rz n y ch  u rządzoną  zostanie kasa pa rysk ich  budowli .  T a  kasa,  
zw a n a  „Cai sse  des t r avaux  de P a r i s “ , działać ma według  a r tykułu  
I g o  tego dekre tu ,  pod ręko jmią  miasta Pa ry ża  i pod zarządem p r e ­
fekta Sekw any ,  jako urząd ska rbu  dla wielkich publ icznych miej ­
skich budowli .  W e dł ug  a r tyku łu  2go wyp łacać ma wszys tk ie  w y na ­
gr odzen ia pieniężne,  k tó re zos ta ły  wyznaczone  z ugody,  albo z w y ­
właszczen ia  w d rodze  sądowej .  A p rzy  wzniesieniu takicl i  publ i­
cznych  budowli ,  k tó re  budują na mocy cesarskiego dekre tu ,  albo na 
mocy mini ste rya lnego  upoważnienia 5 ta kasa ma o raz  pokrywać  
wszys tk ie ,  za s łuszne uznane kosz ta  i wyda tk i  wszelkiego rodzaju,  
k t ó re  odnoszą się do tych miejskich budowli .  P re fek t  S ekw any  
p rzekazu je  do tej kasy wed ług  3go a r ly ku lu :  1)  kwotę  osiągniętą 
ze sp rzedanych  mate rya łów wywłaszczonych  n i e ru ch om ośc i ; 2)  cenę 
tych  części  nieruchomości ,  k tó r e  pozostaj ą do rozrządzen ia  i ods tą ­
pione są miastu ; 3 )  rozmait e dalsze dochody będące w stosunku 
z działaniami,  k tó re poruczone  są kasie.  W e dt ug  art .  4go o twie ra  
kasa  na każde p rzeds ięb ie r s two  budowy osobny rachunek ,  a sumy,  
k tó r e  o t r zyma  albo wypłac i ,  mają być pol iczone na c i ężary albo 
k r ed y t  tego p rzeds iębie rs twa,  do k tórego  odnoszą się.  Art .  7. up o ­
ważn ia  pa rysk ą  kasę budowli  puszczać  w obieg k r edy tow e  papiery,  
ażeby  według  po t rzeby pokryć  mogła wyda tki  u rzędu  s k a rb ow eg o ;  
zaw sze  jednak wydawać wolno jej taką  ty lko kwotę ,  j aką r ada 
gminy wyznaczy  uchwałą ,  i Cesarz  po twie rdz i  dekre tem.  Na mocy 
ar t .  8 . ponosi  miasto wszelkie z uinieszczeuia tych pap ierów i z ad ­
mini st r acyi  kasy wypływające  koszta,  a w miejskim budżecie o tw o ­
rzone  zos taną dla zabezpieczenia spłacenia tych ko sz tó w  osobne 
k redy ty .  Art .  9.  pos tanawia,  że k ie rownic two tej  kasy poruczone 
być ma j ednemu z d yr ek to ró w  podwładnych prefektowi  S e k w a n y ;  
ten d y r ek to r  czuwać  ma nad wykonaniem odnoszących się ro zp o ­
rządzeń  i zleceń,  o raz  kon t r o lo wać  kasye ra ,  dalej ob rót  funduszów,  
wypła ty  i w ogóle wszys tk ie  działania kasy rozporządzać ,  nareszcie 
p r zedk ładać  p refek towi  roczny  bndżet ,  równie  j ak  w końcu admini­
s t r acyjnego  roku sprawozdan ie  o uskutecznionych działaniach.  W e ­
dług  art .  12. p roponuje tego dy rek to r a  prefek t  Sekwany ,  a mianuje 
mini ster  sp ra w  w ew n ę t rz n y ch ;  kasye ra  zaś i innych u rzędn ików 
mianuje p refek t  Sekw any .  D yre k to ro wi ,  kasye rowi  i innym ur zędn i ­
kom kasy zabrania  się a r tyku łem 13.  wchodzić albo b rać  udział  p o ­
ś rednio albo bezpośrednio  w sp ra w ac h  odnoszących się do pa ry ­
skich budowli .  Artykułem 14. mianuje się obradujący wydzia ł ,  k tó ry 
p rze dk ład ać  ma swe sp rawoz da n ie  o kwocie kaucyi ,  jaka ma być 
dana kasie,  równie  j ak  o finaMSowych z s łużby wynikających dzia­
łaniach,  osobl iwie o ro dza ju  w obieg puścić się mających pap ierów 
kasowych ,  o epoce emisyi i spłacie i o wszys tk ich warunkach  w y ­
dawania  tych papieróvvr, o raz  o corocznem sprawozdan iu  dyr ek to ra  
i o wszys tk ich  do u rządzenia  i t oku  kasowej  s łużby odnoszących 
się kwes tyach.  Ten do zo ro w y wydzia ł  pod prezydencyą  p refekta 
składa  się z guberna to ra  banku,  jencralnego d yr ek to ra  kasy uma­
rza jącej ,  dy rek to ra  powszechnego obrotu w mini ste ryum f inansów i 
z t r ze ch  cz łonków rady gminy paryskie j ,  k tó ry ch  na propozycyę  
p re fek ta  S ekw any  mianuje mini ste r  sp raw  wewnę t rznych .  Jak  s ły ­
chać,  przyspiesza ją  z wielką gor l iwością for tyf ikacyjne robo ty  w Ci- 
vi ta-Vecchia pod k ie rownic twem f rancuskich inżynierów.

Belgia.
( O b r a d y  w  izbach .  — K s iążę  Walii w  p r z e je źd z ić .  — S ta rzy  i p o s tę p o w i  l ibe ra l i śc i . )

R r u x : e l a ,  18. l is topada.  Na dzi siejszem posiedzeniu izby 
toczy ły  się dalsze obrady  nad nową us tawą  względem a re sz tu  za 
długi.

— Książę Wal i i  wczora j  p rzyjecha ł  tu z Anglii i udał  się 
dzisiaj  w dal szą podróż do Niemiec.

—  T a k  zwani  „pos tępowi  l iberal iści44 go tu ją  się do walki 
z s t ronn ic twem „s ta r ych  l ibera l i s tów41 p rzy  sposobności  wyborów 
w bruxel skim 23 .000  mieszkańców liczącem przedmieścia  St .  Jo sse -  
t en-Novde.

Szwajcarya.
(N o w a  u s t a w a  p r a s y . )

K e r n a ,  17.  l is topada.  Na wczora j szem posiedzeniu wielkiej  
rady kan tonu  Beruy uchwalono ważną  us tawę.  Rząd  p rze d ło ży ł  de­

k r e t ,  na mocy k tó rego  zniesiona być miała us t awa  prasy z 1853 
r o k u ;  dzieło p. F i sche r  z Reichenbachu.  W ys tę p o w a ł  też  żywo 
w obronie swego  dzieła,  ale naprózno.  Większ ośc i ą  118 p rzec iw 47  
głosom uchwalono zniesienie ustawy i poruczono rządowi  p r ze d ło ­
żyć p ro jek t  innej ustawy.

Wiochy.
(R o z p o cz ę c ie  to k u  s p r a w  s ąd o w y c h .  — O tw a rc ie  sem in ary u m .)

F S o r e n c y a ,  14.  l istopada.  Z dniem św.  Marcina ustają z w y ­
kle p rze jazdk i  na wieś mieszkańców tute jszych ,  i rozpoczynają  sie 
znów spraw y p r ze rw an e  1. października.  Również  10. l is topada 
kończą się i ferye sądowe.  W sz ysc y  urzędn icy  sądowi  schodzą się 
do kościoła  San ta  Maria del fiore na u roczyste  nabożeńs two ,  a po 
tern wraca ją  do biór  rozmaitych,  gdzie p rezydeuci  i p roku ra to r owie  
państwa  mają do nich p rzemowe solenną.

—  Tego  ro ku  odbyła się 10. l is topada t akże  i ważna c z y n ­
ność o tworzeu ia  seminaryum arcybiskupiego,  k tó re  zamknięte od 
roku  1848 służyło roku  1849 za szpital  woj skowy aż do ustąpienia 
woj sk  aus t ryack ich  z Toskani i .  Uznano za r zecz  pot rzebną p r z y ­
wrócić teu ins ty tut ,  i zajęto się jego re s t a u r a c j ą ,  lecz dla zgonu 
a rcyb iskupa Minucci nie otwie rano  seminaryum.  Teraźn ie j szy  jednak 
a rcyb iskup monsignor  Limbert i  zajął  się gor l iwie tą sp r awą  zaraz  
po objęciu godności  arcybiskupiej ,  a za jego s taraniem ma już  za ­
kład nowych nauczycieli  i uczniów.

Niemce.
(Czynnośc i  zg rom ad/ .en ia  z w iąz k o w e g o .  — S e k ty  n ow e .  — P r o j e k t  p o łą c ze n ia  Elby 

z  m orzem  ba ł tyck iem .)
F r a n k f u r t  n a d  M e n c i n ,  18. l is topada.  Sejm zw ią zko wy  

potwierdzi !  j ednogłośnie  na dzisiejszem swem posiedzeniu wniosek 
p rezydyainy  z d. 1 1 . b. m.,  aby najnowsze noty duńskie przydziel i ć 
do rozpoznania wydziałom.  Nastąpi ły potem odczyty kilku s p r a w o ­
zdań inspekcyjnych o stanie rozmai tych wojennych kon tyngen tów 
zwi ąz kow yc h ,  a w końcu p rzy ją ł  sejm pisma wierzy te lne  now go 
posła f rancuskiego hrabi  Fenelon,  mianowanego iv miejsce lir. Mon- 
tessuy.

—  W  okolicach Ulmu zawiązała się znów spkfa t ak zwanych 
Biikleanów. Założycielem jej  jest  niejaki Tob iasz  Buckie,  k tó ry w y ­
puszczony niedawno z domu obłąkanych w ZwicTalten usi łowa ł  na­
tychmiast  z jednać sobie zwolenników,  i co mu sie po części  po­
wiodło,

—  P. Jansen z Ameryki  północnej  ułożył  plan wybudowania  
kanału morskiego,  k tóry p r zechodząc  przez Holsztyn ł ączyłby Elbe,  
a mianowicie Hamburg  z morzem bai lyckiem,  t ak,  Ze możnaby u cale 
Zund ominąć.  P la n  t e n  j e s t  tein c i ekawszy,  z w ł . i s z c / a  ż e  k a n a ł  ten 
u rządzony  być m i  nawe t  pod największe okręla morskie .  Lecz  
wątpią o tern, czy w t ak wielkich rozmia rach ruógiby przyjść do 
skutku .  Angielscy inżynierowie n. p. są tego zdania,  że kana ł  su-  
ezki .  jesli kiedy przy jdz ie  do skutku,  nie zdoła wiele zaszkodzić  
P rzy lądkowi ,  gdyż na p rzysz łość  żegluga handlowa odbywać sie bę­
dzie okrętami  olbrzymiemi ,  a kanał  suezki  mógłby tylko p rzys tępny 
być dla okrętów- średniej  wielkości .  P. J ansen s ta ra ł  się o względy 
rządu  pruskiego dla swego projektu ,  i odw oły w ał  się w tej mierze 
do życz l iwych p rzyrze cze ń  gabinetu francuskiego.  Z Berl ina poszło 
też  zapytanie do Pa ry ża ,  i taką ot rzymano  odpowiedź ,  że rząd f ran­
cuski uznaje w p rawdzie  zasługę projektu Ja nse n’a, lecz nie znając 
b l iż szych w tej mierze szczegółów,  nie moZe j ak na t e ra z  projektu 
tego popierać.

Dania.
( D e p e s z a  g a b in e to w a . )

Rozmai te dzienniki  zawie ra ją  t r eść depeszy przesianej  przez  
gabinet  w Kopenhadze pose ls twom swym w Londynie ,  Pa ryżu ,  P e ­
t e r sbu rgu  i Sztokho lmie  na mocy k rólewsk iego patentu z figo b. ni. 
w sp rawie  księ stw Holsz tynu i Lauenburga .  Pismo to j e s t  obszerne 
i mówi po większej  części  o r z e c z a c h  już wiadomych.  Ograni ­
czamy się prze to na konkluzyi  pisma tego,  w której  rząd duński  
oświadcza wyraźn ie ,  że w d rodze  koncesyi  niepodobna mu ju ż  da ­
lej postąpić.

Szwecya i Norwegia.
(S t ro n n ic tw a  po l i tyczne . )

S z t o k h o l m ,  12. l istopada.  S t ro nn ic tw a  pol i tyczne Szwccyi  
podziel i ły się j ak  nateraz  na s t ronn ic two  s ta ro -zacho  wawcze,  n a s ł a r o -  
l iberalue i na postępowe.  P rz ewodnik iem pie rwszego  j e s t  j e ne ra ł  
Lefren,  wcale absoiutysta ,  k tó r y  na sejmie powstaje przeciw w sz e l ­
kiej to i eraocy i  religijnej ,  ma powie rzchowność  okazałą i wielki  dar  
wymowy.  Pu nim nas tępują:  Te r sme den  i Tham ,  z k tórych  ostatni  
łączy z cha rak te rem łagodnym i gibkim także  i wielką p rzezorność .  
Do s ta rsze j  par tyi  l iberalnej należy znaczna część szlachty,  a mie­
dzy tern hrabia Piaten,  baron Sprengpor ten ,  baron Raab,  S. Koch i 
L. Manncrskranc.  Podczas  zgromadzenia sejmu szwedzkiego  p r zy j ­
muje gościnny i zamożny  hr .  Platen cz łonków tego s t ronnic twu  
zwykle  w swojem pomieszkaniu,  gdzie się zau ią zu je  rodza j  kluba 
i odbywają narady względem przysz łego na sejmie glosowania.  D° 
s t ronnic twa postępowego należą z dawnie jszych c z ło nk ó w :  hr.  An- 
ke r svae rd ,  br.  Stael  Holsztynu i I l jer ty ,  a z młodszych m ię d z y  in­
nymi :  pp. Raab,  Creu tz  i Cederskjóld.  To  s t ronn ic two  i n iektórzy 
cz łonkowie dawnego s t ronn ic twa  l iberalnego są głów-nymi I,el, r ezen-  
tantami  idei skandanawskie j  w  Szwccyi ,  k tó ra  jednak niezakorze -  
niła się wcale u ludu tak w Szwecy i ,  jak i w D a 11''? a o czem 
świadczy najlepiej tegoletni  fes tyn ludowy w Raniłoś®.
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Rosya i Królestwo Polskie.
( R e s k r y p t  r a d y  a d m in is tra cy jn e j .  D o k o ń c z e n i e . )

Art .  7.  Po upłynieniu terminu oznaczonego w a r tykule  4 tym 
dla osiedlenia żydów na roli,  rząd gubernia lny za rządz i  s p r a w d z e ­
nia na g runcie ,  czy rzeczywiśc ie  osiedlono w nabytym przez u p r zy ­
wi le jowanego majątku 25 kolonis tów Żydowskich i jeżel i  się p r z e ­
kona,  Ze obowiązek  ten zos ta ł  spełniony,  zwróci  tnu cala sume z ło ­
żoną na kaueyę,  w raz  z naros łym procentem.  W  raz ie  p rzeciwnym,  
nie zwraca jąc  uprzywile jowanemu kancyi ,  o niedopełnieniu warunku 
komisyi r ządowej  sp raw  wewnę t rzny ch  i duchownych  doniesie,  k tóra 
za rządz i  sama na koszt  uprzywile jowanego osiedlenie r zeczonych 
kolonii .

Art .  8 . Do działu Ulgo wykaz ów  hypotecznych ma być wnie­
sione os t rzeżenie ,  Ze w dobrach p rzez uprzywi le jowanego nabytych,  
ilość kolonii Żydowskich,  j aką  nabywca w terminie a r tyku łem 4 tyin 
niniejszego postanowienia oznaczonym osiedli ,  ma być ut rzymaną 
dopóki  dobra te w posiadaniu uprzywi le jowanego zo s tawać  będą,  i 
ze w razie,  gdyby zmniej szoną został a ,  a we dwa lata najdalej od 
czasu ubytku ,  innemi osadnikami dopełnioną nie była,  r ządowi  s ł u ­
żyć będzie p rawo  w drodze  adminis t racyjnej ,  na koszt  up rzy wi le ­
jowanego,  osiedlenie to uskutecznić.  W  ost rzeżen iu  tein j ednak  ma 
być domieszczoną wzmianka ,  ze l iczba osad żydowsk ich o tyle uledz 
bedzie mogła zmniejszeniu,  o ile osiedleni żydzi  p rze jdą  na wiarę 
chrześciańską.

Art .  9. Nadane niuiejszein postanowieniem Lesse rowi  Levy  
p rawo  nabywania dóbr  zi emskich,  nie rozciąga się do dóbr  p o ło żo ­
nych w obrębie nadgranicznym od s l rony Prus  i Austryi ,  w odle­
głości  2 1 Wiorslowej ,  w którym to obrębie s t a rozakonnym tam od-  
dawna nie zamieszka łym,  stale p rzy byw ać  nie wolno.

Art .  10. Uprzywi le jowany  nie moZe ka rczo wać  ani wycinać 
na handel lub sp rzed aż  lasów,  znajdujących się na g run tach  w do­
brach nabytych,  dopóki  nie zostaną urzędzonemi i za gospodarowa-  
n mi według  zasad dla l e ś n i c t w a  r ządowego ustanowionych,  lub tych,  
jakie dla u rządzenia  lasów prywa tnyc h  zostaną postanowione.

Art- I I -  Uprzywi le jowany  L ese r  Lcvy nie może w nabytych 
przez  siebie dobrach sp r aw ow ać  u rzędu wójta gminy,  którego w y ­
bór i nominacyę z osob wyznania  chrześe iańskiego  rząd sobie z a ­
chowuje ,  lecz kosz ta  u t r zymania  zastępcy wójta gminy,  w okreś lo ­
nych przepisami  gran icach ,  ponosić bedzie uprzywi le jowany  jako 
właściciel .

Art.  12. P ra wo  holacyi  wszys tkich  benef ieyów kościelnych,  
w dobrach przez s ta rozakonnego  Less e ra -L evy  posiadanych,  nie do 
niego lecz wyłącznie należy do rządu,  co wszakże  nie uwalnia 
uprzywile jowanego  od obowiązku  z ogólnych p rzepi sów wynikają ­
cego,  p rzyk ładania się z tytułu kolatora i dziedzica,  wespół  z pa­
rafianami,  w odpowiednim stosunku ,  do sk ładek  na u trzymanie  ko ­
ścioła,  cmentarzy,  plebanii  i t. p.

Art.  13. Oficjal iści  do za rządu  dóbr użyci ,  tylko być mogą 
z osób należących do jednego z wyznań cl i rześciańskich,  dopóki  na ­
b y w c a  w dobrach swych włościan nie ocz ynsz u jc ;  poczem może 
Ut rzymywać ofieyalistów s t a rozakonnych,  dobrami  zarządzających.

Art .  14. W dobrach p r zez  Lesse ra  Levy  nabyć się mających,  
szynk  t runk ów  nie przez  jego wspó łwy zna wcó w,  lecz wyłącznie  i 
koniecznie p rzez  chrześcian p rowadzony  być winien.

Art .  15. Nadane niniejszym przywile jem prawo obywate ls twa ,  
to jes t  prawo nabywania dóbr  zi emskich i inne p ro roga lywy,  s łużą 
tylko samemu uprzywi le jowanemu.

Art .  16. Na mocy niniejszego przywile ju ,  wolno jest  Less e ­
rowi  Levy kupować  nieruchomości  miejskie,  mieszkać we w sz ys t ­
kich miastach Kró les twa i przy  wszys tk ich  ulicach,  z zas tosowaniem 
się do przepi sów,  p rowadz ić  wszelkie zakłady  p rzemysłowe,  h an ­
dlowe i inne procedera ,  z tern co do miasta W a r s z a w y  z a s t r z e ż e ­
niem, iż na ulicach egzymowanycb,  od zamieszkania  s t a rozakonnych 
wyłączonych ,  wolno jest  jeden tylko p rowadzić  p roceder  i to pod 
własną firmą i na rzecz  swoją.

Art .  17.  Wykonan ie  niuiejszego pos tanowienia i umieszczenia 
go w dzienniku praw,  rada adminis t racyjna komisyi r ządowej  sp raw 
wew nę t rzn ych  i duchownych ,  oraz komisyi  r ządowej  i sp rawiedl i ­
wości ,  w czem do której  należy,  porucza.

Działo się w Wa rs zuw ie  dnia 7.  ( 1 9 . )  października 1858.
Namiestnik,  j cnera ł - ad ju tant ,  (podp i s . )  Książę G orczakow . — 

D y re k t o r  główny,  p rezydujący w komisyi r z ą d o w e j  sp ra w  w e w n ę t r z ­
nych i duchownych,  r adca tajny ( p od p . )  M uchunow . —  S e k r e ta rz  
s tanu,  r ze czywis ty  r adca  s tanu,  (p od p . )  J .  K a rn ick i,

Księstwa Naddunajskie.
( T e r m i n  z w o ł a n i a  s k u p c z y n y  u c h w a l o n y  w  s e n a c i e . )

B e l g r a d ,  l l .  l is topada.  P rzed  ki lką dniami podpisał  książę 
ustawę  względem wyb orów  i zg -omadzenia ludu skupczyuy,  a wcz o­
raj powzią ł  senat  na walnem swem zgromadzen iu  uchwałę ,  aby z a ­
gaić sknpezynę w Belgradzie w dzień św.  Jędrze ja ,  pa t rona  kraju,  
kiedy coroczn ie  obchodzi  naród pamięć wyswobodzenia Serbi i .  Do 
tego dnia,  t. j. 30.  l is topada dawnego s tylu,  ma już s t anąć z tarc ic  
sala obrad w Belgradzie.  Niezawodnie  też  p rzybędzie  w tym c z a ­
sie spodz iewany  komisarz turecki .

Turcya.
(P r o c e s  i w ięźn ie  z  D żeddy .  — Niepokoje  w  T rypo l idz ie . )

W e d łu g  doniesień gazety  t ryes tyńskiej  znajdują się w s p r a w o ­
zdaniu nadzwyczajnego  komisarza  tureckiego Izmaela Baszy o w y ­

padkach  w Dźeddzie ci ężkie za rzu ty  p rzec iw odwołanemu te raz  guber ­
na to rowi t amtej szemu Nam uk  Baszy ,  pułkownikowi  a r tyleryi  H as -  
san-Bejowi  i Mutesaryfowi  Abdulli Aga. W liczbie 36  więźniów 
z Dżeddy t r zymanych  w S tambule  w oko wach ,  znajduje się t akże  
6 — 7 ch łopców od lat  1 2 — 14. Suma żądanego wynagrodzenia wy­
nosi 400 .000  kies ( k aż da  po  5 00  niemal t a l a r ów . )

—  Fanatyzm muzułmanów przy t łumiony  z t rudnością  w Egip­
cie, zagraża  co chwila niebezpiecznym wybuchem w Trypol idzie.  
Kosz towało  wiele n iedawno,  aby uśmierzyć rokosz  j ednego  pułku 
arabskiego,  k tć ry  s tanowi  cz w ar t ą  część załogi  stol icy,  a od tego 
czasu obawiają się chrześcianie bezustannie k rw a w yc h  zajść i nie 
odkładają broni  we dnie i nocy.  We d łu g  l istów o trzymanych  w E u ­
ropie z dnia 20.  paździe rnika zanosi ło się w dzień narodzin Maho­
meta na k r w a w y  zamach p rzeciw chrześc ianom,  a podz iękować tylko 
sp rężystośc i  i gor l iwości  władz i europejskich rep rezen tan tów,  że 
tą r ażą ominęło j e szcze  nicbespicczeus two.  Ogłoszono wówczas  
miasto w stan oblężenia,  a ciągle j e szcze przeciągają l iczne pat role 
po g łówniej szych ulicach miasta,  silna s t r aż  czuvva u dzielnicy ch rz e -  
scian,  wszys tkie  war te  są podwojone,  a chrześcianie czuwają  ciągle 
pod bronią.  Wielu mieszkańców europej skich  szczególniej  z Malty 
zaniosło znaczniej sze  kosztowności  na pokłady okr ę tó w  europe j ­
skich w porcie.  W kilka dni mają skończyć sic u roczystośc i  Mou- 
lond a potem zwolnieje może dzisiejszy fanatyzm muzu łmanów,  pod­
niesiony g łównie  p rzemowami  i kazaniami ulemów i de rwiszów.

A z y  a.
(S tan  r z e cz y  w  Anam ie .  — D u c h o w ień s tw o .  — W o jsko  a n a m sk ie . )

Wed ług  Pay.y. k tó ry ma wiadomość z Manili po 2 5 . .  a z za ­
toki  T u r o  po 20.  wrześn ia ,  był slan r zaczy  do tpgo czasu niezmie­
niony. Znajdujące się wojska nie miały niedosta tku w Zywmości i 
w wodzie do picia,  ale z niecierpl iwością czekały na p rzybyc ie  d r u ­
giej dywizy i  hiszpańskiej ,  przed k tó rej  p rzybyc iem nie dało się nic 
p rzeds ięwz iąć .  Na podane do anamskiego rządu w Hue u ltim a tum , 
nie nastąpi ła żadna odpowiedź ,  a wyznaczony  termin dziesięciu dni 
już  dawno upłynął  Dnia 19. wrześn ia  otrzymali  F rancuz i  od msgr .  
Pcl ler io,  biskupa w Biblos i apostolskiego wiknryusza  w północnej  
Kochinchinie wiadomość,  że mu się udało uniknąć prześladowania,  
k tóre  w miesiącach lipcu i s ierpniu było bardzo gw ał t own e ,  i że 
z ki lkoma innymi kapłanami ukry wa  się na północy w lasach p r o -  
wiocyi  Kuang-nan,  j ednak przy końcu września  lub na począ tku  
października  zamyśla p rzybyć  do obozu pod T uro .  P rzybyc ie  F r a n ­
cuzów zrobi ło na auamski rh chrześcianacl i  g łębok ie  wrażen ie .  Ka­
tolicki kler  w kró les twie  Annm składa się, według  tych podań,  
k tóre może są przesadzone,  z t r zci  h set  ksiezy,  z k tó rych  szósta  
część zlozona j e s t  z księży k ra jo w y c h ;  j ednak  ci księża są r o z ­
sypani  po kraju „poś ród  sfana tyzowaoej  okru tnym rządem ludności . “ 
F rancuz i  przedsiębral i  k i lkakrotne  r ekognoskow ania,  między innemi 
ku miastu Faj- fo,  po łożonemu na ostatniej  kończynie za toki  T u r o ,  
posiadającej  doskona ły  port ,  do któ rego zwykle  zawija ją  chińskie 
dżunki  handlowe,  i gdzie od roku 1779  znaczna  liczba chińskich 
familii osiadła.  Wt ed y  bowiem używ ał  Nuyan-Anli  wsze lk ich spo­
sobów,  ażeby podnieść handel z zagra n ic ą ;  dopiero w ro ku  1S22 
rozka za ł  Minh-Meuh,  z pol i tycznych powo dów  ażeby us ta ł  handel  
z zagranicą.  Armię anamską według najnowszych  rekones ans ów  
f rancuskich  podają na 12.000 do 15.000 ludzi,  k tó r zy  zaopa t rzeni  
są w angielskie i amerykańsk ie  karabiny  i działa,  ale nie mają ani 
w prawy,  ani dowódzcy ,  i j uż  dawno uie są tak organizowani ,  j a k  
w r o k u  1787,  w k tó rym oficerowie f rancuscy  postawil i  je na s to ­
pie o rganizacyjnej .  Te raźn ie j szy  Król Dii-Diic j e s t  skąpcem jakiego 
szukać i nie zrob ił  ani dla swego wojska  ani dla forty fikacyi nawet  
tego,  co j e s t  najpotrzebniejsze.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T T y e s t  ,  23.  l is topada.  Akcyonaryusze  t ryestyosk iego  banku  

komcrcyonalnego  wybral i  na wczora j szem swem walnem posiedzeniu 
członkami wydzia łu panów’ Marpurga i Pa reu te ,  Carbiago,  Ri t tmeyer j  
Raili,  Vicco,  Mondolfo,  Sc hr ód er  i Konow.

W e n e c y a ,  2 2 . l istopada.  Fa t r yn rch a  mianował  cz łonk ów  
komisyi względem pa t rona tu  nad opuszczonymi  chłopcami.

N i z z a  , 20.  l istopada.  Dziś albo jutro ma p rzyb yć  do tu te j ­
szego por tu siedm ok rę t ów  rosyj sk ich ,  które zł ączono z i e m i  dwoma,  
co znajdują się na ś ródziemnem m o r z u ,  u t w o r zą  małą e s kad rę  
w opiekę komercyalnych widoków Kosyi.  „P o łk a n "  odp łyną ł  do 
Genuy.  W mieście tern zasz ły  burzl iwe sceny pomiędzy s tudentami ,  
podczas  kiedy hr.  Cavour  zwiedzał  j eden  z t a mte j szych  zak ładów 
naukowych.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25. l is topada.

Hotel ro sy jsk i :  PP  l ir .  Dzieduszycki Miecz-, z Korniowa. — Risslingen 
Mich., z Dobrotwora — Hr. Koziebrodzki W ł. ,  z Podkamienia. — Łodyńscy  S t  i 
Ilironim, z Milalyna. — Rulikowscy Henr. i Kaj., z Św ita rzow a  — Hr. W ilczek ,  
c. k. podporucz.,  z W iednia.

Hotel europejski : PP. P apara  Henr.,  z Poloka. — Papara ,  z Zubowmo- 
stów. — Spedakowsbi Kar , z Majdanu. — Zgazdziński Konst. ,  z Ulicka.

Hotel L an g a :  PP .  Ks. E ltingen, c. k. podpułk.,  Rr.  Bentichingen. c. k .  
major, Br. E nsch ,  c. k. major, W indelaiayer i  B e rs te t t ,  c. k. porucz.,  z Żółkwi.

Hotel angielsk i:  PP, Serw a tow sk i  Zeno Mac., z R ajtarowiec.  — T r e t t e r  
Hilary, z Łoniego.

Hotel Krynickiego : PP .  Jaw orsk i  Józef, z Ł ukaw ca .  — Meronowicz Ju ­
lian, e. k  porucz.,  z S try ja .

llotel Leszczyńskiego: P. Hr. Jerningham Fr., c. k. podpor ., z Wiednia.
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Wyjechali ?.e Lwowa.
Dnia 25. listopada.

PP. Alberticz ,  e. k  p o r u c z ,  do Gródka. — B erezow ski  Henr,,  do W o­
dnik. — Chęciński S t , do Przemyśla. — Clioiodnicki W l.,  do Kudyniowiec. — 
Faber,  c. k. porucz. ,  do B rzeżan .  - Gołaszewski Jak .,  do Krzywcza. Ga- 
miseh, c. k. podp. i Gontard ,  c. k. major, do B rzeżan .  — Głogowski Art.  , do 
Bojańea. — Kuźmiński l.eon, do Tarnopola.  — Kostyn, c. k. rotm , do Czernio- 
w i e c . — K ra jew ski  Nik.,  do Czech. — Krawczykiewicz  Emil, c. k. kom, obw., 
do Przemyśla .  — K r a t z e r F e r . ,  do Czerniowiec.  • -  Korzeniowski Alexander, do 
Maehnowa. — Olonkowski T adeusz ,  do Mostek. — Poten Pr . ,  do Ł a k o d o w a .— 
H r.  Stadnicki W inc .,  do Krakowa. — Thulie  Jan, do Rzepniowa. — T yszkow - 
ski Jan, do Kalnego. — Takaczy,_ c. k. major, do B rzeżan .  — Ulaniecki Kw.,  do 
Jarerr.kowa. — W ik to r  Tad.,  do Św irza .  — Hr. W ilczyński,  c. k. podporucz.,  do 
T arnopola .  — Zaw adzki  Kar.,  do Kruszeln icy .  — Zaleski  Mich , c. k. szamhelan 
i rotm., do Iwonicza.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia  2 4 .  lis topada

Pora

B aro m e tr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 “ Reatim.

Stopień
c iepła

w ed ług
Reaum.

S ta n  po ­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

Kiernnek i siła 

w ia tru

S tan

atmosfery

7. god. z ran a  
2. god. po poł.  
lO .god.wiecz.

325.94
326.23
326.25

— 3 . 0 9
-  1 0°
— 2.0°

90.8
89.6
88.6

zachodni sł . 
» » 
n >»

śnieg
pochmurno

«
W ysokość śniegu 12

T  m A  T  si.
D z iś  przedstawien ie  polskie : n t c r y k a  n i i t c< k o m e d ia  w ó aktach

z włoskiego ; p i e rw sz y  występ panny Heleny Rudkiewicz .

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 25 listopada

i .  D ł u g -  p u b l i c z n y .  A . P a ń stw a . W  walucie  austryackie j  po 5% 
za  100 z ł.  — .— . Z pożyczki  narodo. po 5% za 100 z łr .  86 35. Z roku  1851 
se ry a  B. po 5% za 100 zł. — .— . Z konwersyi  kuponów po 5% za 100 zł. — . 
Metaliki po 5 % za 100 zł. 86 20.;  po 4 ’%% 100 zł. 77. -  ; po 4%  za lOOzł. —;
po 3%  za 100 zł. 51 .25 ;  po 2 % %  za 100 zł. — ; po I" /  za  100 zł. — . — 
Przezn aczo n e  do loso. : z r .  1834 za  100 z ł . — ; z r .  1839 za  100 zl. 136.75 zł.
— ; z roku  1854 za  100 zł. 115 15. L osowane phligacye dawnego długu p ań ­
s tw a :  po 5%  za 100 zł. — .— ; po 4 ‘/s % za 100 zł.  — — ; po 4%  za 100 zł.
- — . P rzeznaczone  do losowania obligacye dawnego długu państw a  w  k ra ju

— — . P rz c -
u p ro c en to w a n e : po 3%  za 100 zł. — — ; po 2 % %  za 100 zł.  — — ; po i  / ł (  
az 100 zł. — — ; po 3%  za 100 zł.  — po l 3/*% za 100 zł. -  
znaczone  do losowania obligacye dawnego długu państw a  za  g ran ica  uprocen- 
t o w a n e : po 5%  za 100 z ł  — — : po 4 1/ ,  za  100 zł. — — ; po 4% za 100 zł. 
—  — . B . K ra jó w  koronnych . O b l i g a c y e  i n d c m n i z a c y j n c :  Niższej Au- 
s try i  po 5%  za 100 zł. 9 5 .7 5 ;  W ę g ie r  — ; Banntu Temeskiego, Kroacyi i 
Sławonii  — .— . ; Galicyi 85 — ; Bukowiny — — ; S ie d m io g r o d u  ; innych

kra jów  koronnych 9 1 .2 5 ;  z k lauzula  losowania w  roku  1867 - .  . Lombardu -
weneckiej  pożyczki z roku  1850 po 5%  za 100 zł. —

3 .  A k e y e .  B anku  narodowego sztuka 973 — ; insty tu tu  kredytow ego
dla handlu i przem ysłu  246.80 ; n iższo-ausir .  towarzystwa eskomtowego — ; 
półn. kolei C esa rza  Ferdynanda  za 1000 zł. -  ; towarzystwa kolei żelaznej
p ań s tw a  — . — ; zachód, kolei Cesarzowej E lżbie ty  p 0 £00 zł. za 100 zł. ( 5 0 * )  
wpła ty  9 0 .3 0 ;  połud.-półn .-n iemieckiej kolei komunik. — ; lcolei Cisy po
£00 złr .  m. k .  — ; — lomb.-weneck.  kol. zelaz. — — ; wsch. kolei Cesarza
Fran c iszk a  Józefa 68 50 ; austr .  towarzystwa żeglug parowej na  Dunaju po 
500 z łr .  — ; Lloyda w  T ryeśc ie  po 500 złr .  _ ,

8 .  L i s t y  z a s t a w n e .  Banku naród, w mon. konw .:  na  1 2 m ie s ie cy p o  
5%  za 100 zł. — —. ; na  6 la t  po 5% za 100 zl. — ; na 10 lat p‘0 o 0/
za 100 zł.  — .— ; przeznaczone  do losowania po 5%  za 100 zł. — — ; w  w a ­
lucie a u s t ry ack ie j :  na  12 miesięcy po 5"/ za 100 zł. — — ; przeznaczone  do 
losowania  po 5%  za 100 zł. 8 4 .2 5 ;  galie. instyt. k red . po 4*7 za 100 zł.  — .

L o s y .  Instytutu kredyt,  dla handlu i p rzem ysłu  s z t u k a _______; to­
w arzys tw a  żeglugi parowej na Dunaju — — ■ pożyczka miasta  T ry " s tu  .a 
100 zł. — .

K u r s  w e x l o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holendersk ich  
florenów 86.60. Augsburg  za  100 zl. połudn. niemieck. waluty 86.60. B e r l in  za 
100 ta la rów  — . -  . W ro c ław  za 100 talar.  - — . F rankfu r t  n. M. za 100 zl. 
połudn. niemieck. waluty 86.60. Genua za  100 l irów piemonckieh — — . Ham­
burg’ za  100 marko banko 76.65. Lipsk za 100 talarów — .— . L iw u rn a  za 100 
l i rów  toskańskich  — .— . Londyn za 10 funtów sz ter l .  102.50. L ugdun za  100
franków —• — . Medyolan za 100 zł. waluty austryack. - — . Marsylia  za  100
frank. 40.60. Pa ryż  za  100 fr. 40.75. P rag a  za 100 zł. wal. a u s t r . — , — . T ry e s t  
za  100 zl. wal. .austr, — — . W en ccy a  za — zł. wal. austr .  —.

N a  31 d n i .  B u k a resz t  za  100 p ias trów  wołoskich 14.73. Konstantyno­
pol za  100 p ias trów  tureckich  — . . W exlowe dyskonto banku  naród. 5 ° / ' — .
procen t  od zaliczek banku narodowego na pap ie ry  publiczne 5% — .

S i u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 4.85, dukaty ces. pełnej w agi  4 89 
korony  14.13. półkorony — .

K u r s  l w o w s k i .

D n ia  25 listopada

Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i  . .
Pólimperya! zł. rosyjski . , .
Bubel s c lim y rosyjski . . . .
T a l a r  p ru sk i  ............................
Polski k u ra n t  i pięciozłotówka . .
Galicyj.  listy zas taw ne  za 190 z.lr. ~j 
Galicyjskie obligacye indenmi/.ncyjn,’ >
5''/  Pożyczka na rodu '-a

gotr wk p | towarem
z!r. kr. j zlc. kr .

mon. konw. 4 33 4 37
14 » 4 35 4 39
r i) 7 55 8 —
n r 1 31 1 32
n n 1 27 1 29
r r 1 7 1 9

79 15 79 34
kup W 80

81 i£- 
Cn

O 
C 81

82
25
20

Kars listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 25 lis topada z!r. j cent.

Insty tu t  kupił jróoz kuponów 100 po . . . , , waluty austr. 79 30
„ przed d „ 100 po . . . 80 _
n tl,. wał » w z. a 100 .—

żądał n « za 100 . . . . ........................ . — _
W artość kuponu od 100 złr .  . ........................ 1 36

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. listopada.

D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .

W  austr .  wal.  po 5%  za 100 zł. . .
Z pożyczki narodo w. po 5%  za 100 zł 
Z roku  1851, ser .  B. po 5% za 100 „
Metaliki po 5 ,J/0 za  100 z ł .....................

dtto. „ 4 ' / a % za 100 zł. . . . 
P rzezn acz ,  do wylos. z r .  1834 za 100 zł. 320.— 

„ 1839 „ 100 
„ 1854 „ 100 

Renty  Como po 42 lir .  aus tr .  . . .

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h
Niższej A u s t r y i ................................. 95. —
W ę g i e r ...............................................
B anatu  T em es k ieg o , Kroacyi i

S ł a w o n i i ...........................................
G a l i c y i ................................................84.50
B u k o w i n y .................................
S i e d m io g ro d u ............................
innych kra jów  koronnych .
Z klauzulą  losowania vt r .  1867 — .

A k c y e .
B anku  narodowego s z t u k a ........................
Ins ty tu tu  kredytowego dla handlu i 

p rzem ysłu  po 200 zł.  wal.  a u s t r  . .

£ ora o  
st

pien. towar.
82 15 82 25
86.55 86.65

86.35 86.45
7 7 — 77.25

320— 322—
137— 137.50
115.25 115.35

17—

h

17.25

95. — 96—
85 — 85.75

8 4 — 8 5 —
84.50 85 —
84 — 84.25
84. - 84.25
g i - 9 2 . -

OSO— 981 —

248— 248.10

pien.
N iższo -aust r .  to w a rzy s tw a  eskomt. po

500 zł.  mon. k o n w .................................... 618.—
Północnej kolei C esarza  Fe rdynanda  po

1000 zł. mon. lton.................................  1750.—
T o w arzy s tw a  kolei żelaznej p aństw a  po

200 z ł.  mon. konw. czyli 500 fr. . . 260.80 
Kolei.  Cesarzowej E lżbie ty  po 200 zł.

mon. kon. za  100 zł. (El%) wpłaty  .
Połud.-półn .-n iem ieckie j  kolei komuni­

kacyjnej po 200 zł. m. k. . . .
Kolei Cisy po 200 zł m. k. po 100 zł.

(5 0 % ) wpła ty  . . _.................................
Lom b.-weneckie j  kolei żelaznej po 570 

lir .  aus t r .  czyli 192 zł. m. k. z 76
zł. 48 kr.  (4 0 % )  w p ł a t y ................... 126.—

W sch .  kolei C esarza  F ranc iszka  Józefa 
po 20 ) zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(3 0 % )  wpła ty   .......................................... 68.20

Austr .  tow arz .  żegl. par. po 500 zł.  m. k. 539.—
Lloyda austr .  w  T ryeśc ie  po 500 „ „ 320.—

90.20

i  28 .50

105.-

towar. 

619—  

1752. -  

262.90 

90.30 

189. 

103.10

126-50

68.30
5 40—
325—

B anku n a ro ­
dowego 1 

w  mon. kon.

B anku  n a ro ­
dowego 

w  wal.  austr.

L i s t y  z a s t a w n e .

( Gletnie po 5%  za 100 zł.
Iio  „ „ 5% „ 100,,
I p rzeznaczone  do loso- 
l  wania  po 100 zł. . .

I na 12 miesięcy 5%  za
100 z ł .............................

p rzeznaczone  do loso­
wań. po 5% za 100 zł.

99.25 
96. -

99.50
96.50

87.50 87.70

pion. towar.
L o s y .

Instyt.  kredyt,  dla handlu i p rzem ysłu
po 100 zł.  waluty  austr .  za  sztuko 101.90 102 —  

T ow arz .  żeglugi parowej na Dunaju pio
100 zł. mon. kon........................................  108.15 108.40

40 zł. m. k .......................  81.60 82.10
40 „ „ . .

E s terhazego  
Salma 
Pattiego 40
Clarego 40
St.  Genois 40
W ind ischgra tza  20 
W alds te ina  20
Kegkwicha  10

108.15 
81.60 
43. -  
3«.85 
37.80
38.75 
26 —  
26.50
15.75

108
82
43
39
38
39 
26 
27 
16

o
.35

50

N a  3  m i e s i ą c e .
i

Augsburg  za  100 zł.  połud.-niemieckiej
waluty 5 % ...............................................  86.40 86.60

F ran k fu r t  n. M., za 100 zł. połudn .-
n iemieckiej w a l u t y ................................. 86.40 86.60

H am burg za 100 marko banko 2 % %  . 76.35 76.65
Londyn za  100 funtów sz ter l .  3% . . 102.40
Paryż ,  za  100 f ranków 3% . . ■ 40.65

K u rs  z ło ta .

_  pien. towar.
Dukaty ces. mennicze 4 z ł . - - 8 3  cen. 4 z ł .— 84 cen.
K o r o n a ...............................14 „ — 14 „ 14 „ — 16 „
N a p o l e o n d o r ....................... 8 „ — 17 „ 8 „ — 20 „
R osyjski iinperyał . . 8 „ —40 „ 8 „ —42 „

I i  110  M S K  A.
T uryńsk ie  dzienniki zawierają  wiadomość z Parm y, że tam usiłowano 

e truć  panią Ristori.  W  przeznaczonej  dla niej szk lance  wody z cukrem  zn a ­
leziono znaczną  ilość fosforu zeskrobanego  z zapałek, jak  dowiodły znajdujące 
się  przytem włókienka drzewne. T ak  zapach, j a k  zmieniona b a rw a  płynu miały 
wstrzym ać a r iys tkę .  Dotychczas,  mówi k o respondenc ja ,  nieposądzono ani nieo- 
skarzono  nikogo o tę spraw kę .

— Jak  wielkie wzmaga się  żebrac tw o we Francyi,  dowodzi najlepiej List 
sek re ta rza  biskupiego w Nancy, ogłoszony w pismach miejscowych. Do zarządu  
jałm użn cesarsk ich  (aumonerio imperia le)  nadchodzi taki naw ał na jrozmaitszych 
p roźb  o w sparc ie ,  że jakim  takim datkiem niepodobnaby zaspokoić każdej.  Do 
tego s ta ra ją  się  korzystać  z szczodrobliwości cesarskie j  nie sami tylko ubodzy 
ale i tacy, co żyją w dostatkach. Tym zaś sposobem sp raw ia  się  uszczerbek  
potrzebnym na prawdę i na ru sza ją  się  sumy, p rzeznaczone  w łaśc iw ie  szpitalom 
i  kościołom.

— Dyrekcya polic j i  w Hanau wydala  temi dniami dla obrębu Dorheim 
nowy regulamin policyi polowej. Rozporządza  między innemi: Koszenie łą k  do­
zwolone jes t  tylko w czasie,  który na to wyznacza  burm is trz ,  tak samo dzieje 
się ze zwożeniem żyta, pszenicy i jęczm ienia  z pola. Zbieranie  pospadanych 
owoców, równie  ja k  o trząsan ie  owocowych d rzew  wolne je s t  tylko w czasie 
k iedy się  dzwonkiem znać da do powszechnej wiadomości. Kartofle i j a rzyny  
mogą wydobywać mieszkance tylko dwa razy  na dzień a i to tylko w godzinach 
dzwonkiem ogłoszonych. Kto zaś w innym jak  przeznaczonym czasie zbierać  
chce owoce albo wydobywać kartofle lub ja rzyny  musi oznajmić to burm is trzowi 
albo jego zas tępcy ;  w przeciwnym raz ie  zostanie ukaranym. Prócz  tych 
ze strony policyi wyznaczonych godzin niewolno nikomu a nawet samemu w ła ­
ścicielowi g run tu  pracować w  polu ; i t. d.

—  ira.i i w u  a  h m m m — w k j i  a m i w H — P i ł '  bmmb— m m c h  «. saaHgw t r a BMKB— m aan— v w i - i T t i iT iU rm ro g i —  — i

Główny  R e da k t o r  M ,  S z r z e n i a w a  S a r t y n i .  Z  c. k . g a lic . d ru k a rn i rzą d o w ej.


